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O ODW ADZE OBYWATELSKIEJ.

( z M in e r w y  F r a n c u sk ie j  ).

Wielbisz bez wątpienia S o k r a t e s a ?  
nazwisko B e r n e w  e d t a  niewzbudzą w  
tobie vv strętu ? M a ł e s h e r b e s  zasługuje 
na szacunek , jakiekolwiek sę twoje przesę* 
dy> ale gdyby S o k r a t e s ,  B e r ń e w e d t ,  
M a 1 h e h e r'be s dziś żyli, iluż iiieznale- 
źliby nowych prześladowców wśród tych, 
którzy zdaję się ich uwielbiać.

Boski Nauczyciel Apostołów tak do nich 
przemawiał: „ Strzeżcie się Ludzi bo oni
przypuszczę was do swych zgromadzeń a 
ćwiczyć będę w Synagogach”. Taka była 
zawsze i wszędzie nagroda Odwagi Obywa­
telskiej.

Słusznie usiłuje przytłumić odwagę ó- 
by watelskę plZ?(ł Samowładny; władza 
Konstytucyjna błędzi w tem, g(ły i  w  nićj 

traci najlepszego przyjaciela ; w prawdzie 

czasem popędliwego, niedogodnego, ale 
zawsze zbawiennego ? Niewolnoż być nieco 
ostrym dobroczyńcy? Urzędnicy odpowie­
dzialni nie powinni mieć tak delikatnego i 
łaskotliwego słuchu, jak ów stary władz-

ca Azjatycki Priam , którego pochlebstwa 
tyle zepsuły, iż Iris w poselstwie od Jowh 
sza, mówięc do niego: „ g ło s  i  spojrzenie 
■łagodziła ’h

Nic tak nie przekona o potrzebie utrzy­
mywania odwagi obywatelskiej w  państwach 
Konstytucyjnych, jak odznaczenie różnicy 
między niemi a państwami samowładnemi.

Widzę w zasadach rzędów samowła­
dnych poświęcenie zdolności i pracy wszy* 
stkieh ha użytek małej l iczb y , Co pochodzi 
z przywłaszczeń w poczętkach jeszcze u* 
społecznienia ; U dawnych nazywało to się 
niewolę, klientelę, u nas zaś poddaństwem, 
lennictwem i t. p. Rzędy Konstytucyjne o* 

kazuję w  zasadach swoich użycie zdolności 
i pracy, szczególniej każdego dla użytku 
Wszystkich w  ogóle , co wypływa z Praw, 
udoskonalenia społeczeństw i sprawiedliwo­
ści, a nazywa się Konstytucję Reprezenta* 
cyjnę,

Lecz cóż to jest ta odwaga obywatel­
ska , jest to straż , która czuwa nad cięgłym 
zastosowaniem działań wszystkich dla uży­
tku wspólnego, a która tyle razy podnosi 

1 glos trwogi, ile razy sprawa powszechna



zagrożony jest dążeniem in teressów  pryw a- |  poczytywaną, za R ew olucy jną, przez tych  
tnych. P o w in n a  wiec władza K onsty tucyjna   ̂ p ra w d z iw y c h  Rew olucjonistów . Gdzie in- 
w ysoko  cenie i s-ilnie w sp ie rać  przyczynę  . dziej nazyw ają złym obywatelem tego tylko, 

swego by tu .  ̂ p o d k o p u je  Konstytucją swego kraju , u
K iedy K onstytucja Reprezentacyjna śpo- S  ■ nas tego kto ją broni. Sam naw et August

e z \w a  na długiej d a w n o śc i ,  odwaga obywa- \  mawiał: iż ten jest najlepszym obyw ate lem , 
te lska chociaż zawsze pożyteczna mniej jest |  kto p rzec iw ny  jest zmianom u s taw ; u nas 
konieczną. Z jednej s trony m a  o n a  natural- |  ci się mają tylko za dojących ,  którzy  tych 
nyrch obrońców  w większości obywateli zro- i zmian żądają.

dzonych p o d  jćj panow aniem  , w ychow a- j Taki Sprzeczny st£m poiityCJSny p ocho .

n y ch  w  jćj zasadach , i znających przestrzeń  . dzi z tego , iż Rew olucja f ran cu sk a , w  pier- 
i  granice sw ych  p ra w  i p o w in n o śc i , z dru- , Wiastkach jedynie p rzec iw  tej A rystokracji 
giej s trony daleko mniej jest w ystaw ioną na wymierzona , która dziś ze w szystkich stron 
zam achy uciemiężycieli i s tronników  p raw  j głowę podnosi) w  sw ojćm obłąkaniu, dopu- 

w y lączn y ch ,  ci bow iem  zrażeni byw ają  sła- < ściła się aż w yw rócen ia  Tronu. Odtąd to 
bą nadzieją sku tku  pow odzen ia ,  lub też za-  ̂ korzystne położenie A rystok rac ji ,  k tó ra ,  

straszeni bojaźnią dzielnej obrony. Lfecz J lubo najstalsza nieprzyjaciółka Tronu, od po- 

gdy  ta jest zupełnie now ą jak w e F rancji ,  j czątkuM onarchji,  już go raz w przepaść  wtrą- 
nieochybnie na ow  czas musi mieć wielką  ̂ ci w s z y , teraz go plamiąc swemi przestęp . 
liczbę n ieprzyjaciół w  lu d z ia c h , który c h ra -  » stwami, posiada sztukę, okazywania się wier- 
zi p rz e są d y ,  dum ę i in teresa i od nich wy- i ną to w a rz y s z k ą ,  niedawnej jego n iedoli,  i 
t rzym yw ać musi napady  gw ałtow ne w p rzó d  ) w  nierozdzielnym przym ierzu  z jego spra- 
uim  jej czas pozw oli się przyjąć. Dla tego S w f .  -—  .Tle razy  w ięc odwaga obyw atelska 

też widzie.my ich  związek s i lny ,  zuchw ały  S pow staje p rzec iw ko A rystokracji;  o czem 

i w y trw ale  stały w  usiłow aniach  dążących S uprzedzonym  i n iew praw nym  , w ydaje  się 
do osłabienia karty  Konstytucyjnej >, przez  ̂ zagraża p raw o m  i Tronu. Jle razy  upo- 

m ożnow ładztw o inne w cale  jak dzie-  ̂ mina się o godziwa zdobycze R ew o lu c j i , la- 
dzicznych Senatorów uświęcone przez  pra<  ̂ kie jakiemi są t e ,  k tó re  K onsty tuc ja  obja- 
w a  jako p odporą  tronu i jedną z sprężyn |  dla umocnienia i s ław y samegoż Tro-

M echanizmu Konstytucyjnego. Możnowładz- l n u 5 tyle razy  udają obaw ę i i  to wszystko 
tw o  jakiego im potrzeba (b o  może być j dąży do now ych  zdobyczy  i u k ry w a  zama- 

udaiałem ambicji i ograniczenia ) zasadza się j chy  p rzec iw  Panującemu. Na próżno Oby. 
na tajemnicy R ząd u ,  nienawiści i wzgardzie ; watelstwro usiłuje z a p e w n ić ,  iż Francja ni- 

h a ro d u ,  przyw iązania  do dystynkcjów  1 > czego więcej nie żąda jak  tylko porządku  

p ra w  W yłącznych, pysze  dw orzan  a nako- |  M onarchicznego, a jeżeli niegdyś' by ły  jako- 

n iec ujarzm ieniu d ru k u  i na bezkarności |  vve inne z^ an ia , dziś p rzesta ły  jdż być nie- 
■wszelkiego rodzaju  w ykroczeń  samowoł-  ̂ bezp iecznem i, lub też są zm ieniane; iż o- 

nych . I g°ł N arodu francuskiego b y ł  ząwsze w  ści-
H andel jest szczególniej przedm iotem  \  słym przym ierzu  z dobrem i K ró la m i;  i że 

ic h  n ien aw iśc i ,  b o  ten w  kraju  rolniczym i t wolność nie była  na przeszkodzie  do upo- 

w o jeń tiym , jakim jest Francja nie może być  |  w szechnienia u nas Imion L u d w ik a  Święte- 
nigdy uciemięży t i e l e m , a tein samem jest 1 g o ,  K arola  V. L u d w ik a  XII. i H enrykaIV . 
p odporą  wolności. ■ Ich  m o w y ,  pisma i |  T ak  jak w daw nym  Rzymie i A thenach i- 
sp raw y  , wszy stko w y k ry w a  te zamiary; a j miona Publikolów i A ristydów . Im jawniej 

gdyby  potrzeba było  dow odów  , b y łaby  tyl- j te zdania noszą na, sobie cechę miłości Oj. 
ko  trudność  w  w yborze . |  cz,yzny i porządku , tern mocniej się ich A-

O dw aga obywatelska 5, k tó ra  Wyświeca I rystokracja  obaw ia i usiłuje zatruć. —  U- 

czynności i  abija p ism a A ry s to k ra tó w , jest t stawicznie słyszeć się daje od g ło s , nieśmia-



ło ść Obywatelska zamilknie lub ukarany zo- S Szczep winny mówił do C ap a : gryź mnie
stanie; a gdyby nieszczęściem moc ich wła- i „ aź do korzenia , dosyć wydam jednak o-
dzy wyrównywała chęci, w yrok  ten byłby j „  woców do oblania Ofiary przy  której ty
spełnionym bez żadnego wyj§tku. j „  zginiesz.’,

„  Niech śmiałość Obywatelska zamil- i A. G;
knie lub ukarany zostanie.” Jakże, miałaż- , - —  - - —■ -
by  wykonywać nieład w'Skarbie? ,, Niech j
zamilknie.” —  Miałażby odkryć wykroczę- S

W- • o »• V S w i a d o m o ś c i  k r a j o w fma ,  uciski publiczne i prywuatne? „  Niech \

zamilknie. —  Jakto? nawet i zbrodnie j  / • b p - , .  ■ ■ Q T .S z W  arszawy dnia 28 Listopada.
me mogłyby być tajne, „ Ah niech milczy.” j
Niech wnętrzności ziemi pochłoną j§ wraz j ^otnmissja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policji

z jej tajemmc§. u Wszakże szlachetny Ili- t W  celu zapewnienia wszystkim Szpita* 
szpan ; który z rokazu Filipa II. zadusił D011 ! lom troskliwej opieki i bacznego d o zo m , 
Carla, radził mu także milczenie.” „ Ci- J urządzona została Rada Ogólna Dozorcza 
cho Panie, cicho, wrszystko to na twoje le- S wszelkiego rodzaju Śzpitalów, przez Posta* 
P sze-” |  nowienie Xięcia Namiestnika Królewskiego

Mus,* i u 1 • S z dnia 2 Grudnia K z. stanowiące:iviusi się jednak zwycięstwo przewa- ?
żyć ostatecznie za sprawy Konstytucji łub '  Prezydnjęcym w  Radzie , Radcę Stanu
też Arystokracji Anti- Konstytucyjnej. Po- \ Dyrektora .Teneralnego Policji i Poczt.

1zadek powszechny tego wymaga, gdyż prze- j . Członkami, Yice-Prezesa Komihissji Wó- 
diużone działanie tych dwóch sprzecznych  ̂ jewództwa Mazowieckiego,

;,'J . W.’ P oc*§toneI°by za sobcj niezgodę, |  Zastępcę Prezydenta Miasta Stołeczne*
zamieszanie 1 upadek całości. Moralność ^ ' g0 "Warszawy; '-0 X-

nie mniej tego potrzebuje , gdyż taknieszczo- \

« " X  « «  rzeczy , bez w apien ia  wydałby W sP “">™ "5 » »dS ">»P«K a Postano;
zaród okropny; c ię teg o  kłamstwa s ław , i ^  " ast» " » c e :

i hypokryzji osób. —  S W  l i n i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o

Nim nastąpi koniec tej opłakanej walki, j A L E X A N D R A  I.

póki Konstytucja, ten skarb poruczony u- j Cesarza Wszecii Rossji K ró la  Polskiego; 

stawami Krółewskiemi, pieczy Obywatel- j etc’ etc‘ e ĉ*

skrćj, t rwać tylko będzie, nie przestanie- i Ńamietsnik K rólewski w  Radzie Stanu.
być dopóty jawnemi jej obrońcami. —  i b . .

Odwaga Obywatelska , ta siostra meżtWa Stosowme do Artykułu 2g0 Rozdziału 1
każdego rodzaju , z którym nigdy roztaczać '  os1 nowle" la Raszego z dma 2go Grudnia
by  się nie powinna , ciągle „ as Hozyć bodzie 1 r ' z' obein,u)9“ g<> przepisy iurz,dzcnia Szpi-
za swoich nieustraszonych R y c e rz y  niedo i “  P r2e'Jslawienic Kommissji Rz,do.
tykajjc  Osób, i nieodpowiadajac „1 osobi —  i Policji, mianu.

slosci, będziemy 1 «  za d ró g , ,  ^  nam |  * *  “  “ " T *  * *  ^
Konstytucja wytknęła. — Za nadto wielka j Szpitalowi
liczba Ludzi zacnych zapewnia nas że pra- S ^ iędza  Macieja YV ę g i e r s k i e g o ,  K a­

ca nasza jest użyteczny, abyśmy s*ę mogH i nonika KatedrY W arszawskiej,

obawiać'zbłądzenia. —  Nakoniec jeżeli Kon- ! 2- Hrabię Jana Ł u b i e ń s k i e g o ;
stytucja upadn ie   Lecz nie , nigdy ona j 3. Michała K a d  o Budowniczego w  Kora-
n io upadnie; źródło,jej życia , jak sama swo- j missji Rzędowćj W yznań Religijnych i

hń wstępem zapewnia, jest nieśmiertelne. ( Oświecenja Publicznego.
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6 .

N a  tAssessoruw: . 

Trzymającego Trot oku ł. Antoniego F i ­
j a ł k o w s k i e g o ,  Naczelnika Bióra i 
Szefa Instytutów w Kommisji Rządowej 
Spraw  W ewnętrznych i Policji,

Praw nego , Józefa L u b o w i d z k i e -  
g o ,  Prokuratora Królewskiego prży 
Trybunale W ojewództwa Mazowieckie­
go , Assessora Prawnego w Kommissji 
Rządowej Spraw  W ewnętrznych i Po­

licji ,

Doktora Medycyny i Chirurgji F i j a ł ­
kowskiego, Lekarza przy Szpitalu Dzie­
ciątka Jezus.

W ykonanie niniejszego Postanowienia i 
podanie go do wiadomości Kommissji Rzą­
dowej Spraw W ew nętrznych i Policji pole­
camy. —  Działo się w Warszawie na posie­
dzeniu Rady Administracjinej dnia 7  Kwie­
tnia i 3 i8 .

( podpisano) Z a j ą c z e k .

Minister Spraw  W ew nętrznych i Policji 

(podpisano) M o s t o w s k i .

Radca Sekretarz S tanu , Jen: Bryg: 
{podpis ario) R o s s q c k i .

|  przez Warszawę zahawi§. W niej dw a ty g o -  
|  dnie.

) Maja piękny zbiór obrazów- i rycin picr-
'  wszych Artystów Europy, tudzież zbiór mo- 
| z a ik i , kamieni i t. p.

Mięszkaję na ulicy Senatorskiej w domu 
( Blanka pod  Nro 4 6 1 .
 ̂ Można oględać ich kollekcj§ od 9  go-

dżiny z rana do czwartej po południu.

U W I A D O M I E N I E .

PP. Sachi i Weiss maję. zaszczyt donies'c 
prześwietnej Publiczności, iz przejeżdżając

A V 1 S.

Messieurs S a c h i  et W e i s s  Gnt l’hon- 
neur de prevenir le pttblic, que passant dans 
cette ville, ils y sejourneront pendant quin- 
ze jours.

Jls ont un assortiment complet de ta­
bleaux et d ’estampes des premiers maltrea 
de 1’E u ro p e , ainsi que de mosaiques et de 
pierres etc. etc.

Jls sont loges rue des Senateurs maisoa 
B la n e k  N r o  4 6 1 .

En pent voir leur collection depuis 9 .

heures du matin jusqu’a 4 heures apre* 
midi.

T E A T R  N A R O D O W Y .

W e C zw artek , danę będzie Komedja: 
P a n  N o w i n a ,  i nowy Balet we dwóch 
Aktach: M i ł o s t k i  W i e j s k i e .

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione w  Warszawie przez Ant: MAGIER.

Dnia Termometr Barometr W i a t r Stan Nieba Wysokość w o­
dy na W isie

rano. ciepła 1 zimna | cale linje | ioczę;li: łokcie ’ [ cala

28. Listop: 1 28 2 0
■ 1 l

Połnocny. Dżdżysto 9
29 Listop: 1 28 2 3 Południowy Pochmurno
3o Listop: a 28

1
Ł 8 Południo zachodni Pogoda

W ydaw cy odpowiedzialni.


